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Korpus konsularny 
z życzeniami noworocznymi

Wczoraj punktualnie o 
godz. 13 do gabinetu prze
wodniczącego Prezydium 
WRN w Gdańsku przybyli 
konsulowie obcych państw, 
urzędujący na Wybrzeżu, aby 
złożyć tradycyjne życzenia 
noworoczne- Dziekan korpu
su konsularnego konsul gene 
rainy ZSRR w Gdańsku 
Wiktor Pieliszcnko wpisał 
do księgi tekst życzeń no
worocznych, pod którym zło 
żyli podpisy wszyscy kon
sulowie. Następnie konsulo
wie złożyli życzenia prze
wodniczącemu Prezydium 
WRN Piotrowi Stolarkowi.

Na zdjęciach: konsul ge
neralny ZSRR w Gdańsku

Nade wszystko życzymy sobie pokoju
Toast noworoczny Władysława Gomułki

WARSZAWA (PAP). 
DRODZY TOWARZYSZE! 

I Oto otwarły się kalenda- 
jrzowe wrota nieskończonego 
I czasu i w tę noc sylwestro 
wą wyszedł przez nie rok 

11965, aby zająć stworzone 
sobie miejsce w ogólnoludz 
lciej historii. Jednocześnie 
przez wrota te przyszedł do 

mas rok nowy — rok 1966 
I Witamy serdecznie tego 
nowego przybysza!

Rok. który odszedł, rok 1963 
był naoyół pomyślny dla nasze 

i go kraUi. Wniósł on poważny 
! wkład w rozwól naszej gospo 
idarkl narodowej, która w mia

BAL SYLWESTROWY 
W GMACHU KC PZPR

Cały kraj
witał Nowy Bok
WARSZAWA (PAP). Tra

dycyjnym zwyczajem, na 
niezliczonych balach, zaba
wach i imprezach sylwe
strowych, cały kraj witał 
Nowy Rok — 1966.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych — centralny ak
tyw partyjny spotkał się na 
balu noworocznym w gma
chu KC PZPR w Warsza
wie.

Na kilka miiąut przed go
dziną 23 w Sali Dębowej 
KC zajęli miejsca przy sto
lach: członkowie Biura Po
litycznego. Sekretariatu KC 
PZPR, i czołowi działacze 
państwowi z I sekretarzem 
KC Władysławem Gomuł
ką, przewodniczącym Rady 
Państwa Edwa,rdem Ocha
bem i premierem Józefem 
Cyrankiewiczem.

Nadejście Now*egoRoku— 
1966 oznajmił hejnał. Z wy-

Wiktor Pieliszenko wpisuje 
tekst życzeń do księgi oraz 
konsulowie podczas składa
nia życzeń przewodniczące
mu Prezydium WRN.

* * *
Fot. Wł. Nieżywiński

Życzenia noworoczne
w Belwederze

A. Harrfman 
u J. Brrz-Tito
BELGRAD (PAP). 1 sty

cznia prezydent Jugosławii 
Broz-Tito przyjął w miej
scowości Brdo w Słowenii 
specjalnego przedstawiciela 
prezydenta USA, ambasa
dora Avereila Harrimana. 
Podczas rozmowy obecny 
był sekretarz stanu spraw 
zagranicznych Jugosławii 
Nikezić.

----#----
R o; mowa

h. Goldberąa
z de Gaulle’em

PARYŻ (PAP). Stały 
przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych w ONZ Arthur

biciem godziny 24 Wlady-j Goldberg odbył w piątek 
sław Gomułka wyciągu, 75-m inutową rozmowę z 
toast noworoczny. (Tekst j prezydentem de Gaulle’em w 
toastu podajemy oddziel- Palacu Elizejskim. Po za-
nie)* ___ _____ kończeniu rozmowy Gold-

® _ _ _ berg oświadczył dziennika-
PflfjUSSFfi Cif FIJI O rzom* że Przekazał pręży
li” Wdl li vtliMM dentowi Francji list prezy

denta Johnsona w sprawie 
konfliktu wietnamskiego. 

warszawa (pap), w ostat- Rozwiązanie tego konfliktu 
nim dniu starego 1965 roku'powinno nastąpić — jak 
członek Biura Politycznegoi KCJ oświadczył Goldberg — przy 
PZPR, przewodniczący Radyi , . . M y
Paiistwa — Edward Ochab od- stole konferencyjnym.
Wiedził Wytwórnię Sprzętu Ko-

w WSK Okęcie

WARSZAWA (PAP). Jak 
co roku, 1 bm. w godzinach 
południowych wyłożona by
ła w Sali Pompejańskiej, w 
Belwederze księga życzeń 
noworocznych.

Do wyłożonej księgi ży
czenia pomyślnego Nowego 
Roku dla Rady Państwa 
PRL i jej przewodniczące
go Edwarda Ochaba wpisy
wały delegacje Frontu Jed
ności Narodu, organizacji 
politycznych i społecznych 
rad narodowych, przedsta
wiciele świata nauki i kul
tury, stowarzyszeń twór
czych, liczne delegacje za
łóg zakładów pracy stolicy 
i z całego kraju, młodzieży 
oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne wpi 
sywali do księgi również 
szefowie i członkowie przed 
stawicielstw dyplomatycz
nych akredytowanych w 
Polsce.

legły ojtJ Polski o kilkanaś
cie tysięcy kilometrów, 
miara ta jest zupełnie nie
przydatna gdy chodzi o 
sprawę pokoju lub wojny 
w świecie, a więc i w na
szym kraju. W naszych cza- jRok Xxn, nr t (Gßg5> 
sach, jak nigdy w przeszłoś —.......... ...............

0 Dokończenie na str. 2

rę nrzybywania jej lat staje się 
coraz bardziej prężna, nabie
ra coraz większych sił. Rozrósł 
się nasz przemysł, mimo dokucs 
liWych kaprysów atmosferycz
nych osiągnęliśmy w sumie do
bre wyniki w rolnictwie, w 
miastach i osiedlach wybudowa 
liśmy ok. 400 tys. izb mieszkal
nych. Wzrosła nasza handlowa 
i rybołówcza flota morska, u- 
sprawniono i rozbudowano śród 
ki transportu lądowego i komu 
rdkacji. Przybyło nam wiele 
szkół, wzrosła liczba uczniów i 
studentów, poprawiło się zaopa 
trzenie rynku towarowego.

Rok 1965 zamknął okres 
II narodowego planu pię
cioletniego, który wszech
stronnie wzbogacił i wzmo
cnił nasz kraj i naród, przy 
czym w okresie tym liczba 
ludności naszego kraju wzro 
sła o ponad 1,7 min osób.

Rok nowy 1966, który o- 
twiera III narodowy plan 
pięcioletni, wita serdecznie 
31,6 min mieszkańców nasze 
go kraju.

I gdv tradycyjnym zwycza 
jem składamy sojpie życze
nia noworoczne, co w tych 
życzeniach na rok 1966 gó-.jEEj; POLSKIEJ RZECZY 
ruje nade wszysjko?

Nade wszystko życzymy 
sobie pokoju, pokoju dla I Tradycją już stało się do- 
Polski i pokojowego współ-jkonywanie w tym ostatnim 
życia wszystkich państw i dniu grudniowymi, krótkiego

Cena 5# gt

Niedziela, 2 i poniedziałek, 3 stycznia 1963 r.

Nowy Rok przyniesie Polsce
i coraz większe sukcesy

Skrót orędzia noworocznego wy jłoszonego 31 nb. m. 
prz>iz przewodniczącego Bady Państwa Edwarda Ochaba

nowe

WARSZAWA (PAP). —
DROGIE TOWARZYSZKI 

I TOWARZYSZE! OBYWA-

POSPOLITEJ LUDOWEJ!

narodów. Pod tym wzglę
dem rok 1965 pozostawił 
ludzkości złe dziedzictwo. 
Rok nowy — 1966 — przy
chodzi na świat zaciemniony 
chmurami agresywnej woj
ny prowadzonej przez im
perializm USA w Wietna
mie. Chociaż krwawiący w 
wyzwoleńczej wojnie Wiet-

orzegladu pracy i osiągnięć 
naszego narodu zapisanych 
w kronikach roku, który 
dzisiaj sie kończy.

Każdy z obywateji Rzeczy 
pospolitej, wype’nłając swe 
obowiązki na powierzonym 
mu nosterunku, ma swój 
własny wkład i udział w 
dorobku ogólnonarodowym

nam jest geograficznie od-! Ręk 1965 zamykamy po-

LONDYN (PAP). W so
botę przybył tu z Paryża 
stały przedstawiciel USA

munikacyjnego na Okęciu. E 
Ochab jest członkiem organiza
cji partyjnej w tych zakładach.

W czasie spotkania ze społe
cznym i administracyjnym kie- AHV>nr mirłhpru
rownictwem zakładów gospoda- ^ ULZ Alinur UOlJberg.
rze poinformowali E. Ochaba o| Ma on przeprowadzić TOZ-
pomyślnym wykonaniu przea, premierem W Brv-załogę wszystkich wskaźników i mowy z piemierem w.rsrj
planu. I tanu Wilsonem.

Pozdrowienia z okazji
świąta narodowego Kuby
Towarzysz
dr FIDEL CASTRO RUZ 
pierwszy sekretarz 
Komunistycznej Partii Kuby 
i premier Rewolucyjngo Rządu 
Republiki Kuby 
Towarzysz
dr OSVALDO DORTICOS 
TORRADO
prezydent Republiki Kuby.

Hawana
Z okazji święta narodowego 

— rocznicy zwycięstwa rewolu
cji kubańskiej, w imieniu Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Rady Państwa i rządu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, w imieniu całego narodu 
polskiego i naszym własnym — 
przesyłamy najserdeczniejsze pc 
zdrowienia bratniemu narodowi 
kubańskiemu, Komunistycznej 
Partii Kuby i jej kierownictwu, 
rządowi rewolucyjnemu oraz 
Wam, drodzy towarzysze, osobi
ście.

Naród połslci z gorącym u- 
czuciem przyjaźni i sympatii 
śledzi osiągnięcia narodu kubań 
skiego w budowie socjalistycz
nego ustroju, zdobyte wytrwa
łym wysiłkiem wszystkich lu
dzi pracy pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Kuby i 
w pełni solidaryzuje się z jego 
walką o umocnienie suweren
ności narodowej i utrwalenie 
pokoju na świecie.

Przesyłamy Wam, Drodzy To 
warzysze, najlepsze życzenia p<* 
myślności osobistej oraz dal
szych sukcesów w pracy dla 
dobra i rozkwitu Waszej socja
listycznej ojczyzny.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
I sekretarz 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej
EDWARD OCHAB 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
JOZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

* * *
Minister spraw zagranicznych 

Adam Rapacki przesłał % tej sa
mej okazji depesze gratulacyjną 
do ministra spraw zagranicz
nych Republiki Kuby dr Raula 
Roa Garcia.

Z okazji święta narodowego 
Kuby depesze z braterskimi po
zdrowieniami przesiali również: 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński do sekretarza 
generalnego CTC/R Kuby Laza- 
ro Pena oraz minister obrony 
narodowej PRL, marszałek Pol
ski Marian Spychalski do mi
nistra rewolucyjnych sil zbroj
nych Republiki Kuby Raulp 
Castro-Ruz.

Orędzie Ho Chi Minha

Dziękuję narodowi amerykańskiemu
który domaga się od rządu USA 
zaprzestania ;. w Wietnamie
HANOI -(PAP). Prezydent > wią o pokoju, ale w rzeczy- 

DRW, Ho Chi Minh, prze- wistości wzmagają wojnę, 
słał 31 ub. m. orędzie do i Niechaj Imperialiści amery-

Jutro w" ' rozpoczyna obrady
Konferencja Solidarności Trzech Kontynentów

HAWANA (PAP). 3 stycz-( niejszych akcentów dotych- 
nia nastąpi w Hawanie u- czasowych obrad Komitetu 
roczyste otwarcie Konteren- Przygotowawczego Konfe- 
cji^ Solidarności Trzech Kon rencji Solidarności było pod
4. ............... - - jęCje uchwały w sprawie u-

tworzenia specjalnej podko
misji do spraw Wietnamu.

Jak głosi oficjalny komu
nikat, opublikowany w Ha
wanie w dniu 29 grudnia, 
„Komitet Przygotowawczy 
podejmując tę uchwałą pra 
gnie położyć niezbędny na
cisk na sprawę poparcia dla 
bohaterskiej walki wyzwo
leńczej narodu wietnamskie 
S°. • Podkomisja do spraw 
Wietnamu stanowi część 
tzw. „Komisji Spraw Pil
nych”. Postanowiono ponad
to powołać komisje politycz 
ną, społeczną, ekonomiczną 
i kulturalną. Prace konfe
rencji skoncentrują się głów 
nie w tych czterech komi
sjach, które przedstawią 
wynik* dyskusji na końco
wych posiedzeniach plenar
nych konferencji.

myślnym dla kraju bilansem 
na wszystkich polach dzia
łalności gospodarczej i kul- 
tprajjiej.

Mówili o tym obszernie 
nasi posłowie w Sejmie na 
zakończonej niedawno sesji.

Na mapje przemysłowej 
Polski wyrastały w roku 
1965 liczne nowe budowle,

'wynikięm rosnącej pomocy 
państwa i dobrej pracy na
szych rolników.

Wszechstronna pomoc pań 
stwa dla iiaszego rolnictwa 
będzie nadal wzrastała i 
stworzy warunki dla roz
wiązania w ciągu najbliższe
go 5-lecia tak doniosłego 
problemu, jakim dia całej

tynentów. Od kilku dni 
trwają intensywne prace 
Komitetu Przygotowawczego 
Konferencji. Osiągnięto już 
porozumienie co do wielu 
spraw proceduralnych i or
ganizacyjnych, zatwierdzo
no listę obserwatorów z eu
ropejskich krajów socjali
stycznych, z ramienia partii 
komunistycznych i robotni
czych Europy zachodniej i 
wielu organizacji postępo
wych. Jednym z najważ-

nąrodu amerykańskiego a 
okazji Nowego Roku. Czy 
tamy w nim: z okazji No
wego Roku serdecznie życzę 
narodowi amerykańskiemu 
pokoju, rozkwitu i szczęś
cia.

Naród wietnamski szcze
rze dąży do pokoju, ale nie 
może zapanować prawdziwy 
pokój bez prawdziwej nie
podległości. Imperialiści a- 
merykańscy dokonują agre
sji w Wietnamie, dlatego 
naród wietnamski zmuszo
ny jest walczyć, aby bronić 
niepodległości i utrzymać 
pokój.

Koła rządzące USA mó-

Depesze
gratulacyjne
WARSZAWA (PAP). Z okazji 

święta narodowego — 162 roczni 
cy proklamowania niepodległo
ści Republiki Haiti, przypadają
cego w dniu 1 stycznia, prze
wodniczący Rady Państwa Ed
ward Ochab wystosował depe
szę gratulacyjną do prezydenta 
republiki dra Francois Duva- 
liera...

* * *

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
święta narodowego — X roczni
cy proklamowania niepodległo 
ści Republiki Sudanu, przypa
dającego w dniu i stycznia, 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował depe 
szę gratulacyjną do przewodni
czącego Rady Najwyższej pań
stwa Ismaila El Azhariego.

kańscy zaprzestaną agresji, 
położą kres wszelkim dzia
łaniom wojennym przeciw
ko DRW i wycofają swe 
wojska z Wietnamu połud
niowego, aby naród wiet
namski sam mógł decydo
wać o swych sprawach — 
jak to postanawiają poro
zumienia genewskie

Naród wietnamski bardzo 
% Dokończenie na str. 2 

-----•-----

W górskich lasach 
i... urzędach st. cywilnego
żegnano stary rok

Z wysokogórskiego schro
niska na Prehybie w Bes
kidzie Sądeckim kilkudzie
sięciu bawiących tam tury
stów — w tym wycieczko
wicze z Belgii i Francji — 
wyruszyło przed północą na 
nartach do lasu. Wkrótce 
potem witali oni Nowy Rok 
ną jednym ze szczytów przy 
pomysłowo ubranej choince,

Wesoło żegnano stary rok 
w domach wypoczynkowych 
Krynicy, Żegiestowa, Piw
nicznej, Rabki, Szczawnicy. 
Krakowianie bawili się na 
30 zabawach, na których 
występowało 50 solistów. 
Mieszkańcy Starego Miasta 
w Krakowie pożegnali stary 
rok ponąd 40 ślubami.

RZYM (PAP). Kierownictwo 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej rozpatrzyło na swym po
siedzeniu sytuację, jaka pow
stała w wyniku dymisji mini
stra spraw zagranicznych A. 
Fanfaniego i zażądało w zwiąy 
ku z tym ustąpienia całego 
rządu Moro.

znamionujące szybki dyna
miczny wzrost bazy produk
cyjnej naszej gospodarki.

Przykładem może być bu 
dowa w Puławach jednego 
z największych kombinatów 
azotowych Europy, który 
już wkrótce zacznie zaopa
trywać nasze rolnictwo w 
setki tysięcy top nawozów 
sztucznych, tak bardzo po
trzebnych krajowi.

Klasa robotnicza może 
sie poszczycić poważnymi o- 
siągnięciami w przemyśle,

naszei gospodarki jest lik\%l 
daci_a importu zboża.

Składam serdeczne podzitj 
kowanie, w Imieniu władi 
naczelnych Polskiej Rzeczy«» 
pospolitej Ludowej, wszysti 
kim ludziom pracy w mieś* 
cie i na wsi, których 
rzetelny trud przysporzył 
krajowi nowych wartości 
materialnych i kulturalnych 
oraz stworzył lepszy start do 
nowej 5-latki.

Nowy plan 5-Ietni będzie 
w przemyśle planem nowo-

budownictwie i komunika- iczesności i wysokiej jąkoś-
cji. a rolnicy polscy, w trud ci.
nvch warunkach tegorocz
nych, dali krajowi znaczne 
nonadplanowe ilości zboża, 
mleka i wielu innych pro
duktów.

Osiągnięcia wsi polskiej są

Republika Środkowoafrykańska
przeżyta zamach stanu
LONDYN (PAP). W noc 

sylwestrową Republika Śród 
kowoafrykańska przeżyła za 
mach stanu. Na krótko 
przed północą wojsko na roz 
kaz szefa sztabu płk. Beka
sa, zajęło w stolicy tego kra 
ju, Bangi, radiostację, gma
chy publiczne oraz areszto-

KAIR (PAP). Prezydent ZRA 
Naser przyjął 30 grudnia wie
czorem ministra spraw zagra
nicznych ZSRR Patoliczewa, 
który przebywa! w Kairze w 
związku z podpisaniem długo
terminowego porozumienia han 
dlowego ZSRR — ZRA.

Zmarł 
V. Auriel

PARYŻ (PAP). W wieku lat 81 
zmarł w jednej z klinik pary
skich były prezydent Francji —• 
Vincent Auriel. Auriel przeby
wał w tej klinice od 7 grudnia 
po złamaniu kości udowej pra
wej nogi.

Vincent Auriel, socjalista, zo
stał prezydentem Francji w ro
ku 1947 i pełnił tę funkcję przez

wało prezydenta Dacko. Wła 
dzę przejął płk. Bokasa, któ 
ry oświadczył, że prezydent 
Dacko własnoręcznie podpi 
sał akt przekazania władzy 
w jego ręce. Reuter donosi z 
Bangi, ze zdaniem tamtej
szych obserwatorów politycz 
nych motywem działania 
płk. Bokasa było niezadowo
lenie z powodu redukcji wy 
datków budżetowych na woj 
sko. Nowy szef państwa nie 
sprecyzował swojego progra
mu politycznego. Jednym z 
pierwszych zarządzeń płk. 
Bokasa był nakaz opuszcze
nia kraju przez wszystkich 
obywateli Chińskiej Republi 
ki Ludowej w ciągu 24 go
dzin. Oprócz pracowników 
ambasady ChRL w Republi
ce Środkowoafrykańskiej 
znajdowała się grupa eksper 
tów do spraw rolnictwa.

* * *

Republika Środkowoafrykań
ska leży w samym sercu Czar
nego Lądu. Powstała ona w 
I860 roku w wyniku uzyskania 
niepodległości i połączenia sie 
trzech dawnych kolonii francu
skich. Obszar jej wynosi 617 
tys. km kw, a liczba' ludności 
zaledwie 1.256 tys. Jest to je
den z najbiedniejszych krajów 
afrykańskich.

Plan ten opracowaliśmy 
zwracając szczególną uwagg 
na problem zatrudnienia po
nad 3-milionowej rzeszy 
młodzieży, która podejmie 
prace w tym okresie.

Takiego napływu młodych 
zasteoów, nie Jjylo jeszcze 
w naszej historii.

Wysiłki państwa ludowego 
zespolone z gospodarnością, 

! inicjatywą i obywatelską od- 
! powiedzialnością milionów lu- 
5 dzi pracy w mieście i na wsi, 
pozwolą w pełni wykorzystać, 
te wielkie szanse, które stwa
rza socjalizm, zapewnią dal
szy, szybki rozwój kraju i stop 
niową. systematyczną poprawą 
warunków życiowych społeczeń 
stwa.

Drodzy Przyjaciele!
W roku bieżącym cały nasa 

naród obchodził 20-lecie pow
rotu Polski na odzyskane po 
wiekach ziemie nad Odrą, Ny
są i Bałtykiem.

Dokonał się przed 20 laty 
wielki akt sprawiedliwości 
dziejowej.

Rozbity w II wojnie świato
wej imperializm niemiecki zwró 
cić musiał zagrabione w prze
szłości ziemie słowiańskie, któ
re wykorzystywał jako bazę do 
najazdów na Polskę, Związek 
Radziecki i Czechosłowację.

Zwycięstwo narodów sprzy- 
9 Dokończenie na str. 2 
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Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm.

Zachmurzenie duże, przelotne 
opady deszczu. Temperatura od 
plus 2 stopni rano do plus 8 
stopni w ciągu dnia. Wiatry sil
ne, południowo-zachodnie,,
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Nifich Nowy Rok przyniesie Polsce
• Dokończeni« ze str. 1
mierzonych nad rozbójniczym 
hitleryzmem, zwycięstwo, w 
którym decydującą rolę ode
grał Związek Radziecki, zo
stało okupione krwią ponad 30 
milionów poległych i pomordo
wanych żołnierzy i patriotów 
Polski i Związku Radziec
kiego, Czechosłowacji, Jugo
sławii, Francji i wielu innych 
krajów wielkiej koalicji anty
hitlerowskiej.

Polacy pamiętają też dobrze 
jakiego wysiłku dokonał nasz 
Wykrwawiony naród, by zalud
nić, odbudować i rozwinąć pod 
każdym względem nasze Zie
mie Odzyskane, które dziś są 
kwitnącą i integralną częścią 
Rzeczypospolitej Ludowej. .

Przywrócone krwią żoł
nierzy polskich i radziec
kich, usankcjonowane pra 
wem międzynarodowym w 
Układzie Poczdamskim o- 
raz w Układzie Zgorze
leckim, wzbogacono 20- 
letnią pracą polskich rąk 
— ziemie nad Odrą, Nysą 
1 Bałtykiem, podobnie jak 
ziemie nad Wisłą, Narwią 
czy Wartą, nie są i nigdy 
nie będą przedmiotem żad 
nej dyskusji.
Takie jest niezachwiane 

stanowisko całego naszego, 
Oarodu.

OBYWATELKI 
1 I OBYWATELE!

Rok 1965 nie był rokiem 
spokojnym.

Rozpętana przez Stany 
Zjednoczone imperialistycz
na wojna z broniącym swo
jej niepodległości bohater
skim narodem wietnamskim 
zatruła atmosferę między
narodową i stworzyła groź
ne napięcia nie tylko w 
Azji.

Agresja Stanów Zjedno
czonych spotyka sie z co
raz bardziej powszechnym 
potępieniem narodów na 
wszystkich kontynentach.

Atmosferę w Europie za- 
truwą również odwetowa 
polityka Niemieckiej Repu
bliki Federalnej, kraju dy
ktatury wielkich monopoli, 
które odbudowują zaborczy 
militaryzm niemiecki, się
gają po broń nuklearna i 
dążą do rewizji granic, a 
więc kierują się myślą nie 
o pokoju, lecz o wojnie.

Polska Rzeczpospolita Lu
dowa konsekwentnie i ak
tywnie działa na rzecz od
prężenia międzynarodowe
go, umocnienia pokoju i 
likwidowania zarzewi kon
fliktów.

RODACY!
Rok 1966 będzie rokiem 

jubileuszowym, w którym 
sumować będziemy z dumą 
tysiącletni dorobek naszych 
dziejów, ukorowapy powro
tem naszym nad Odrę i 
Bałtyk, dorobek uwieńczo
ny wprowadzeniem na zie
mi polskiej ustroju spra
wiedliwości społecznej, któ
ry zlikwidował wyzysk ka
pitalistyczny oraz zespolił 
najszersze masy jednością 
interesów narodowych i dą
żeń socjalistycznych.

W imieniu Rady Pań
stwa PRL 1 Ogólnopol
skiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu pragnę 
wszystkim ludziom pracy 
miast I wsi — gospoda
rzom ziemi polskiej — 
przekazać najlepsze no
woroczne życzenia pomyśl 
ności, dobrego zdrowia i 
dalszych osiągnięć w pra
cy dla ojczyzny.

Milionom rodaków na 
obczyźnie, przesyłamy go
rące braterskie pozdrowię 
nia i życzenia, by zacho
wali pamięć o ojczystej 
ziemi i kulturze narodo
wej tak jak Polska za
chowuje serdeczną pamięć 
o nich.

Niech nadchodzący No
wy Rok przyniesie Polsce 
nowe i coraz większe suk 
cesy, we wszystkich dzie
dzinach pokojowej, twór
czej pracy naszego budu
jącego socjalizm narodu.

Wolne terytorium Ameryki
T RUDNO naprawdę 

uwierzyć, źe za
ledwie siedem lat 
minęło wczoraj od 
owego pamiętnego 
dnia noworoczne

go, kiedy, jak domekzkart. 
zawalił się wsparty na a- 
merykańskich dolarach re
żim Batisty, ą zahartowane 
w partyzanckich boiach od
działy Fidela Castro zeszły 
z gór Sierra Maestra i en
tuzjastycznie witane przez 
tłumy mieszkańców Hąwa- 
ny wkroczyły do stolicy 
Kuby.

Przez siedem lat na wpół 
kolonialna wyspa, leżąca w 
odległości 150 km od wy
brzeży Stanów Zjednoczo
nych, źródło taniej trzciny, 
cukrowej i ulubione miej
sce rozrywki bogatych jan
kesów — stała się godna 
dumnego miana, które przy 
brała już wkrótce po zwy-

Nade wszystko życzymy sobie pokoju
I © Dokończenie ze str, 1
! ci pokój stał się rzeczą nie
podzielną, Dziś, stojąc 
ną arogu Nowego Roku 
nie wiemy, czy przyniesie 
on stopniowe uśmierzenie i 
wygaśnięcie wojny w Wiet
namie, czy też płomienie 
wojny rozpają się jeszcze 
bardziej i rozprzestrzenią na 
inne kraje. Zależy to od 
tego, czy w USA zwycięży 
zdrowy rozsądek, który 
wskaże im na konieczność 
zawrócenia ze śliskiej awan 
turniczej drogi agresji prze
ciwko narodowi wietnam
skiemu, czy też przewodni
kiem ich działań pozostanie 
nadal polityczna ślepota na 
współczesną rzeczywistość 
świata.

Oby rok 1986 rozproszy! 
chmury wojny, skierował 
wszystkie państwa i naro
dy na tory pokojowej 
współpracy i rozwoju, aby 
nie szczędził zwycięstw w 
sprawiedliwej walce wie
lu narodów o prawo sta
nia się gospodarzem we 
własnym domu.
Gdy chodzi o nasze wew

nętrzne sprawy, to naszym 
gorącym życzeniem nowo
rocznym jest dalszy, po
myślny, -wszechstronny roz
wój naszego kraju, roz
kwit naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Niech narodowi całemu i 
każdemu człowiekowi pra
cy towarzyszy zawsze w 
ich trudzie codziennym świa 
domość epoki, w której ży
jemy i świadomość celów, 
do których zdążamy.

W nowym 1966 roku bu
dujemy nasz wspólny dom 
— Polskę Ludową — z je
szcze większą, niż w latach 
ubiegłych energią, ofiarnoś
cią i zapałem. Im zamoż
niejsza będzie Polska, tym

lepsze będzie życie każde
go jej obywatela.

Wszystkim członkom na
szej partii, wszystkim ro
botnikom i inteligencji pra
cującej, wszystkim ludziom 
pracy składam w imieniu 
Komitetu Centralnego Partii 
jak najlepsze życzenia no
woroczne. Niechaj rok no
wy przepełni się twórczą 
pracą każdego i stanie się 
dla nas wszystkich lepszy, 
niż był rok miniony.

Nam wszystkim, którzy 
tutaj przybyliśmy w tę noc 
sylwestrową aby powitać 
rok nowy życzę zdrowia i 
szczęścia w życiu osobi
stym oraz wesołej zabawy 

Do siego roku!
—©—

Dziękuję narodowi
amerykańskiemu

elęstwie rewolucji, miana 
„wolnego terytorium Ame
ryki”...

Siódma rocznica wyzwo
lenia Kuby jest okazją do 
podsumowanią osiągnięć i 
zadań tego pierwszego na 
zachodniej półkuli pań 
stwa, które świadomie po
stanowiło wkroczyć na dro 
gę socjalistycznego budów 
nictwa.

W podsumowaniu takim 
znalazłaby się przeklęta 
spuścizna wiekowego zaco
fania i kolonialna struktura 
gospodarki, opartej na mo
nokulturze, obok likwidacji 
analfabetyzmu; — całkowi 
ty niemal brak własnego 
przemysłu i narzucona przez 
USA blokada — obok bra
terskiej pomocy wszystkich 
krajów obozu socjalistyczne 
go. Stale groźne i prowoku
jące armaty amerykańskiej 
bazy wojskowej w Guanta
namo obok zwycięstwa nad 
wojskami inwazji w Zato
ce Świń.

Przywódcy rewolucji ku
bańskiej przeprowadzili z 
okazji święta taki właśnie 
bilans i wytyczyli drogi 
rozwoju na przyszłość.

Ale dla przyjaciół Kuby 
we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej o wiele bar
dziej istotny jest fakt, . że
dzięki ofiarności, męstwu i 
poświęceniu ogromnej wię
kszości narodu kubańskie
go, rewolucja przetrwała,1 Łacińskiej, (j. o.)

umocniła się, okrzepła —- 
mimo niebezpiecznej blis
kości kolosa x północy. 
Więcej jeszcze ■— jej przy 
kład promieniuje na wszy
stkie kraje Ameryki Łaciń
skiej, gdzie od pokoleń pow 
tąrza się z trwogą, że Bóg 
jest daleko, ale USA bli
sko...

Rewolucyjne oddziaływa
nie przykładu kubańskiego 
nie ogranicza się zresztą do 
krajów zachodniej półkuli. 
Nazajutrz po uroczystych 
obchodach siódmej rocznicy 
zwycięstwa rewolucji rozpo 
czyna się w Hawanie Pierw
sza Konferencja Solidarnoś
ci Narodów Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej, potocz
nie zwana konferencją 
trzech kontynentów. Co naj 
mniej sto delegacji, repre
zentujących przede wszyst
kim tzw. trzeci świat, weź
mie udział w tej jedynej w 
swoim rodzaju demonstra
cji głębokich przemian dru
giej połowy XX wieku.

I dlatego dobrze sie sta
ło, że pierwsza konferencja 
trzech kontynentów obrała 
właśnie Hawanę, jako miej 
see obrad. Jeśli pierwsze 
powojenne dziesięciolecie 
przyniosło wyzwolenie Azji, 
drugie zaś — przebudzenie 
Afryki, trzecia dekada, w 
którą wkraczamy, może ła
cno stać się okresem wrze
nia i fermentu w Ameryce

SPORT SPORT SPORT SPORT •

Jaki mieliśmy sezon?

Hajlepsi bokserzy 1965 roku
w okręgu gdańskim

Nowy Rok sprzyja wszel- 4> Januszewski (Start Eibl.), 5) 
kiego rodzaju podsumowa- ,w5"ł~ —Wojciechowski (Wisła Tczew) j 

waga KOGUCIA. — 1) An
druszkiewicz (Polonia), 2) Gra*

ł Ir, Aim ____ „ rr • jewski (GKS), 3) Kirschoffskiego Okręgowego Zwiąż-; (Start), 4) Marciński (Gryf 
ku Bokserskiego, dokonując jwejh), 5) Kwella (Gedania)

mom — rowmez i w spor
cie. Kierownictwo Gdań-

® Dokończenie ze str, 1
ceni przyjaźń z wielkim 
narodem ąmerykańskim, któ 
ry kontynuując tradycje 
Washingtona i Lincolna, wal 
czy o niezależność narodo
wą I demokrację.

Serdecznie gratuluję I 
dziękuję narodowi amery
kańskiemu, który domaga 
się od rządu USA, aby za
przestał agresywnej wojny 
w Wietnamie.

^Czynicie to, przyjaciele, 
również dlatego, ażeby u- 
chronić młodych Ameryka
nów od niepotrzebnej śmier 
ci w niesprawiedliwej woj
nie przeciwko Wietnamowi, 
leżącemu w odległości dzie
siątków tysięcy mil od 
USA. Życzę narodowi ame
rykańskiemu nowych suk
cesów w walce o pokój, de
mokrację i szczęście.

W portach Gdańska i Gdyni
Sylwester uświęcony tradycję

Noc sylwestrowa w na- derę polską. Tutaj również
szych portach przebiegła tra 
dycyjnie. Jak zwykle więc 
zarówno w Gdańsku, jak i w 
Gdyni przy nabrzeżach por
towych było tłoczno. Wiele 
statków witało Nowy Rok,

w noc sylwestrową pracowa 
no przy przeładunku 5 pil
nych jednostek

oceny minionego roku, stwier 
dzilo ostatnio, że w zasadzie 
zaliczyć go można do uda
nych. Oba nasze zespoły Ii- 
ligowe, GKS Wybrzeże i Po 
lonia, chociaż trwające je
szcze rozgrywki pozbawione 
są takiego „bodźca”, jakim 
jest walka o uchronienie 
się od spadku, po słabszym 
starcie, pod koniec roku po
trafiły ulokować się w śród 
ku tabeli. Nie zanotowaliś
my również w tych druży
nach takich kryzysów, ja
kie przeżywały zespoły o 
wieloletniej tradycji — 
Gwardia Warszawa, Gwar
dia Łódź, przede wszystkim 
zaś BBTS.

Jeśli chodzi o zaplecze 
młodzieżowe, to choć repre
zentacja okręgu nie zakwa
lifikowała się do finałów roz 
grywek o Puchar GKKFiT 
(w szeregu spotkań pucharo
wych reprezentacja wystę
powała w osłabionym skła
dzie, gdyż działacze stawia

waga PIÓRKOWA — 1) Ben- 
dig (Polonia), 2) A. Wójcie- 
chowski (GKS), 3) Grzynkowskl 
(Start), 4) Gumowski (Polonia), 
5) Zamorski (Gedania);

waga LEKKA — l) Kulesza 
(GKS), 2) Broniś (Polonia), 3) 
Kiedrowski (Polonia), 4) Sewe* 
ryński (S.tart), 5) Makowski (Ge
dania) ;

LEKKOPÓŁSREDNIA — 1)
Kośko (Polonia), 2) Schellen
berger (Polonia), 3) Wielgosz 
(Polonia), 4) Szymański (GKS), 
5) Kosendowski (Wisła);

PÓŁSREDNIA — l) Szymko
wiak (Pol.), 2) Letkiewica
(GKS), 3) Junkier (Start), 4) 
Lbertowski (Gedania), 5) Beling 
(Wisła):

LEKKOSREDNIA — 1) Knut 
(GKS), 2) Janowicz (Pol.), 3)
Kedwanc (Gedania), 4) Kowa
lewski (Wisła), 5) Jagła (Start)}

ŚREDNIA — 1) Dampb (GKS), 
2) Kankowski (Pol.), 3) Gliniec
ki (Wisła), 4) Janikowski (Pol.), 
5) Byczkowski (Start);

PÓŁCIĘŻKA — 1) Fabich
(GKS), 2) Sobieski (Pol.), 3)
Głowicki (GKS), 4) Marcinkie
wicz (GKS), 5) Szyler (Geda
nia) ;

CIĘŻKA — 1) Michiej (GKS),
li na pierwszym miejscu !2) Landowski (Wisła), 3) Sa- 
problemy wychowawcze <0**
me dopuszczali pięściarzy,-
którzy mieli złe stopnie lub 
zaległości w nauce), to jed
nak poziom młodzieży ro
kuje nadzieje na przysz
łość. Dalszemu podniesieniu

JUNIORZY:
Waga PAPIEROWA — 1)

Chmura (Nogat Malb.), 2) Sie
nią (MZKS Gdynia), 3) Bry* 
lowski (Gdynia), 4) Ządłow-

tego poziomu służyć mają i dania^°Sat)’ 5) Nltkowski (Ge* 
kontakty międzynarodowe, musza - i) Piotrowski 
m. in. planowane spotkania (Start), 2) Wypych (Gedania), 
z reprezentacją juniorów 3) T- Grajewski (gks), 4) Ma-
Berlina

Kierownictwo GOZB usta
liło ostatnio również listy 
najlepszych w 1965 roku 5

na redach. Równo z wybi
ciem godziny dwunastej w 
nocy zabrzmiały syreny okrę 
towe i wystrzelił w niebo 
las barwnych rakiet. Mary
narze ze statków zagranicz
nych bawili się w Sylwestra 
w Domu Marynarza, w Klu
bie Morskim oraz w loka
lach trójmiasta.

W porcie gdańskim w noc 
sylwestrową stało przy na
brzeżach 38 statków, w tym 
9 polskich. Nawet w tę noc 
nie przerwano pracy, bo
wiem trwał przeładunek na

W obydwu portach trwał pięściarzy seniorów i junio- 
. nieprzerwanie ruch statków.! r®w okręgu w poszczegól- 
W ciągu nocy i dnia wczo- j nych wagach. Oto te listy:
rajszego wchodziło i wycho 
dzilo z obydwu portów wie SENIORZY:
le statków różnych bander, j c^k^GKsp’8?*Kleh!ingk”p£

■ lonia), 3) Jan Strzecki (GKS),(cz)

Noworoczne spotkanie 
aktywu rolnego Wybrzeża

W Wydziale Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN 
w Gdańsku odbyło się w ub. 
piątek noworoczne spotka-

Ä5L*! S^ty^o!Ämiwlaäkach. Wczoraj od godziny 7 
rano port powracał już do 
normalnej pracy. Kontynuo
wano przeładunek na 9 stat
kach, opórcz tego przełado
wywano drobnicę z wago
nów.

W Gdyni na 34 stojące tu 
statki 12 reprezentowało ban

»MWHiHwiiiH——utini—

m. in. z sekretarzem KW 
PZPR Tadeuszem Białkow
skim, kierownikiem Wy
działu Rolnego KW PZPR 
Henrykiem Pestką i sekreta
rzem Prezydium WRN Kazi
mierzem Okoniewskim. Spot 
kanie to miało charakter

wiem ubiegły rok był dla 
gdańskiego województwa wy 
jątkowo pomyślny i bogaty 
w sukcesy.

— Ostatni rok, podobnie 
jak dwa lata poprzednie, 
świadczy o tym, że nasza 
służba rolna dobrze wykony 
wała spoczywające na niej 
obowiązki — powiedział m. 
in. sekretarz T. Białkowski, 
składając zebranemu akty
wowi w imieniu kierowni
ctwa KW PZPR serdeczne---------------- ------------ ^VVCl XV W Jl /Li IT IX dt

SZCZeffÓlnie uroezvstv. foo-* 17vr7óm’!3 nrmrriróP7nQ

zurowski (Start), 5) Bielowski 
(Nogat);

KOGUCIA — i) Bobrowski 
(Ged.), 2) Musiiała (Pol.), 3) Cho
choł (GKS), 4) Kondonikulok 
(Gryf), 5) Czyżowski (Nogat);

PIÓRKOWA — 1) Naguszew- 
ski (Ged.), 2) Kukliński " (Start), 
3) Gapski (Wisła), 4) Gortat 
(Start), 5) Lindo (Pol.);

LEKKA — 1) Zakrzewski (No
gat), 2) Gdaniec (Wisła), 3) 
Wąs (Pol.), 4) Tkaczyk (Start), 
5) M. Soczewiński (Ged.);

LEKKOPÓŁSREDNIA — 1)
Rogacki (Nogat), 2) Zieliński 
(Pol.), 3) Adach (GKS), 4) Woj- 
nowski (Wisla), 5) Patasz (Gryf 
Wejh.);

PÓŁSREDNIA — 1) Socha
(GKS), 2) J. Hebel (MZKS Gdy
nia), 3) Kazimierski (Nogat), 4) 
Dunst (Pol.), 5) Żochowski
Start);

LEKKOSREDNIA — 1) Ę. He
bel (Gdynia), 2) Adamczyk 
(Start), 3) Piór (Nogat), 4) Les- 
ke (Gryf), 5) Gajewski (Wisła)}

ŚREDNIA — i) Graczyk (Wi
sła), 2) Trofalski (Gryf), 3) Pa- 
licki (Gryf), 4) Kupniewskl 
(Ged.), 5) Grygiel (Pol.);

PÓŁCIĘŻKA — 1) Polaczkie- 
wicz (Pol.), 2) Kazimierczak
(Start), 3) Szakal (Nogat), 4) 
Mackiewicz (Ged.), 5) Budnik 
(Pol.);

CIĘŻKA — i) Malijewski 
(Start), 2) Krygier (GKS), 3) No
wakowski (Pol.), 4) JaglińskJ
(Gdynia), 5) Kwidzyński (Gryf).

iflip: czółenka ' " na szpilkach z importu 
• 300-400zł -Oliwa,ul.“

DYREKCJA MHD ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 
Gdańsk - Śródmieście

poleca swoje usługi w roku 1966
w zakresie sprzedaży wszelkich artykułów spożywczych’ 
we wszystkich swoich sklepach, a szczególnie 

w sklepie MIID nr 1, ul. Długa 64/65 
w sklepie MHD nr 1, ul. Długa 31/32 
w sklepie MHD nr 55 ul. Elżbietańska 5 
w sklepie MHD nr 60, ul. Rajska 1/5,

równocześnie składa 
swoim PT Klientom
i dostawcom najlepsze

zyczema
noworoczne

Zarząd Prrtu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por
towych grup A, B, C i E od niedzieli dnia 2 sty
cznia 1566 r., godz. 23, do soboty dnia 8 stycznia 
1966 r., godz. 15 włącznie na wszystkie zmiany.

W zmianach I, II i III obowiązują zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 

że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy 
portowej.

Zgłoszenie przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót 
i świąt, Gdynia-Port, ul. Polska 37, telefon 24/251.

6782-K

KAFLE okładzinowe do 
łazienki z importu (czes
kie lub niemieckie) 15 m 
kw. spiesznie kupię. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-5670”.

INŻYNIER poszukuje po
koju w trójmieście w 
punkcie handlowym. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-12380”.

PRACA

POMOC do dziecka na 
stałe potrzebna. Brzeźno, 
Mazurska 17-28. G-12374
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia Gdy, 
nia, ul. Śląska 31 m. 7 w 
godzinach 17 — 20. 
LEKARZ przyjmie zaraz 
pomoc dochodzącą do 
dziecka 1,5-rocznego. Gdy 
nia, ul. Dąbrowszczaków
7 m. 1._______________S-5678
POMOC domowa na stale 
do dziecka 2-łetniego po
trzebna. Gd.-OIiwa, Micha 
łowskiego 47-25 — telefon 
52-01-88. G-1239S

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec
kiego wyucza długoletni 
nauczyciel . Gdynia, Staro 
wiejska 24a-4.

LOKALE
KAWALER poszukuje po
koju w centrum Gdyni. 
Tel. 21-65-95 od 10—13 — 
od 15 — 19. S-5674
POKÓJ do wynajęcia. — 
Oliwa, Jelenia 17 (zaple
cze Czyżewskiego),

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów w Tczewie, ul. Zamkowa 11-13
zatrudni: kierownika produkcji, organizatora usług i 
pracy chałupniczej, pracownika na stanowisko inwe
stycji i gł. mechanika, technika normowania i kal
kulatora, głównego technologa, kierownika zaopatrze
nia. Spółdzielnia prowadzi branże: drzewną, odzieżo
wą, metalową i,skórzaną. Pierwszeństwo w zatrud
nieniu mają osoby posiadające grupę inwalidzką. Wy
magane minimum średnie wykształcenie i praktyka. 
______________________________ 6698-K

Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany Marynarki Wojen
nej, Gdynia, ul. Pułaskiego 7 zatrudni od zaraz inży
niera budowlanego i inżyniera elektryka z co naj
mniej trzyletnią praktyką na stanowisko starszych 
projektantów założeń inwestycyjnych. Warunki płacw 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
na adres jak wyżej, pokój nr 218, w godzinach 8—15 
6749-K

Futrzarska Spółdzielnia Pracy „LUTRIA” w Gdańsku
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że Punkt Przy
jęć Surowca Powierzonego, Wrzeszcz, ul. Sobieskiego 
14, będzie nieczynny w dniach 3—10 stycznia 1966 roku 
ze względu na przeprowadzany remanent.
________________________ ____________ 29-K

Spółdzielnia Produkcyjna „Zdobycz” w Jeleniu, po
czta Piaseczno, pow. Tczew zatrudni zaraz oborowego 
samotnego. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia nrzvi- 
muje zarząd spółdzielni.
______________________________________ K-6779

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie (pow. Tczew) 
zatrudni inżynierów, 'techników z praktyką i ekono
mistów na kierownicze stanowiska w produkcji, i dzia
łach funkcjonalnych. Możliwość uzyskania mieszkania 
spółdzielczego. Zgłoszenia kierować do działu kadr, 
Koszty przyjazdu zwracamy. ie_K

ZZ „INpO” Zakład Produkcji Metalowej „VERIMET”, 
Sopot, ul. 20 października 655a, tel. 51-06-74, ogłasza 
przetarg na prace tokarskie różnych detali. Rysunki 
do wglądu w Dziale Zaopatrzenia i Kooperacji. Do 
przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert upły- 
wa z dniem 14 stycznia 1966 r. do godziny 9. Komi
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. I. 66 r. o go
dzinie 10. Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
bez podania powodów. ij-k

I

Szpital „Srebrzysko” w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Sre« 
brniki 1 zatrudni starszego referenta administracyj
no-gospodarczego, bibliotekarkę, szwaczkę i portiera,

ś. f p-
JÓZEF CZYZ 

inżynier dróg i mostów
Zmarł nagle dnia, 31. 12. 1965 r. w Sopocie, prze- 
zywszy lat 67. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
dn. 3. I. 1966 r. o godz. 10 w kościele św. Michała 
w Sopocie. Pogrzeb o godz. 14.30 z kaplicy cmen
tarnej w Sopocie.

O czym zawiadamiają
_____w_____JŻona, dzieci, wnuki i rodzina

Dnia 30 grudnia 1965 r. zmarł 
ś. f p.

BOLESŁAW KŁOSOWSKI
lat 63

ża?uCZym zawiadamia P0grążona w głębokim

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 ^tycznia^gefi1”^ 
Wyprowadzenie zwłok z kapliev sznitalnei w to

SSS ° ioS: “A* -TSS®
W dniu 30 grudnia 1965 r. zmarł nagle

Karol Garwoliński
były poseł na Sejm PRL, aktywny działacz spo- 
łeczny, członek Zarządu i Prezydium Wojewódz

kiego Związku Kółek Rolniczych.

W Zmarłym kółka rolnicze utraciły cenionego 
1 oddanego sprawie postępu na wsi działacza.

czucfaZisk1ada^arłeg° Wyrazy gkjbokłego współ-

*27-K

Zarząd I pracownicy
Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych 

w Gdańsku

1554

^
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HJoczätek wielkiego Sziefa
MHb I ACJONALIZACJA, 

i czyli — z łaciń- 
ska — unarodo- 

£ w|l| wienie, przejęcie 
przez naród pod
stawowych środ

ków produkcji. Ale w tam
tych gorących dniach grun
towania nowych socjälistycz 
nych zrębów — państwo
wości polskiej nikt nie 
trwonił czasu na studiowa
nie tajników źródłosłowu.

Ustawę Krajowej Rady 
Narodowej z dnia 3 sty
cznia 1946 roku o prze
jęciu na własność pań
stwa kluczowych gałęzi 
gospodarki narodowej spo
łeczeństwo polskie przyję
ło, jako akt sprawiedli
wości dziejowej, jako jed 
ną z najważniejszych re
form rewolucyjnych, do
konanych u progu naszej 
ludowej państwowości. 
Dziś, z perspektywy lat 

dwudziestych, tym bardziej 
patriotycznie i bohatersko 
rysuje nam się postawa 
ówczesnych załóg fabrycz
nych, które już wcześniej, 
wiosną 1945 roku, w miarę 
postępów wielkiej ofensy
wy Armii Radzieckiej i 
walczącego u jej boku Woj 
ska Polskiego, przystępo
wały do ratowania i natycb 
miastowego uruchamiania 
przedsiębiorstw produkcyj
nych.

Tak więc już w pierw
szych miesiącach roku, któ
ry przyniósł Polsce wol

ność, a Światu zakończenie 
wojny z hitleryzmem — u- 
państwowienie przemysłu 
wielkiego i średniego, prze
jęcie przez państwo zakła
dów wytwórczych, zatrud
niających powyżej 50 pra
cowników, stało się nieod
wracalnym faktem. Najważ
niejsze z punktu widzenia 
ekonomicznego obiekty prze 
mysłowe: huty, kopalnie
fabryki, podstawa siły go
spodarczej państwa — prze
szły na własność ogółu, w 
ręce tych, którzy wytwarza
ją bogactwo narodu i są 
twórcami jego losu.

W dwadzieścia lat, jakie 
upłynęły od historycznej u- 
chwały Krajowej Rady Na
rodowej, dwa aspekty tej 
doniosłej decyzji rysują się 
nam szczególnie wyraziś
cie.

Pierwszy — to nieobser- 
wowane nigdy przedtem 
przejawy aktywności mas 
pracujących naszego kraju, 
wśród których obok klasy 
robotniczej stawała inteli
gencja, uczestnicząc w przej 
mowaniu warsztatów pracy 
i od początku dając swój 
wkład w dzieło podnosze
nia poziomu technicznego 
naszej produkcji.

Po drugie: upaństwowie
nie przemysłu stworzyło 
przed naszą gospadarką wy 
jątkową szansę przyspiesze
nia odbudowy kraju ze 
zgliszcz i ruin, a potem

Z muzyką polską 
w Nowy Roić

Weszło już w zwyczaj, że 
Filharmonia Bałtycka za
myka stary rok kalendarzo
wy koncertem symfonicz
nym; nie takim zwyczajnym, 
lecz szczególnie nastrojo
wym. Tym razem koncert 
był nie tylko nastrojowy, 
ale i uroczysty, rzec by moż
na: wystawny. A więc orkie 
stra w pełnej gali, połączone 
:hóry filharmoniczny (Leon 
Snarski) i operowy (Wiesław 
Czerski) oraz soliści: Jan Ku 
äiewicz i Władysław Kędra. 
Całość pod batutą dyrekto
ra Jerzego Katłewicza — już 
piąty rok nam miłościwie i 
:hwalebnie panującego.

Nastrój wprowadzała ro
mantyczna muzyka polska.

Na początku „Sonety 
Krymskie”, mistrzowski po
pis instynktu wokalnego i 
malarskiego Moniuszki. Dziś 
już na pewno przydługie, 
ile pełne spokojnie roman
tycznej zadumy i swoistej 
tęsknoty...

Litwo, piały mi wdzięczniej 
twe szumiące lasy 

niż słowiki Bajdaru, Ralhiry 
dziewice...

Pięknie śpiewał Kusiewicz, 
jak zawsze nasycając głos 
olaskiem metalu; kultural
nie brzmiały i czysto śpie
wały chóry: grzmiąc w
„Burzy”, wprowadzając na
strój szlachetny w „Ruinie 
Bakczysaraju”, ekspresję w 
„Czatyrdach” i „Ajudah”.

„Parkowanie” p sów 
przy taksometrze jest 
niewątpliwie nowością. 
Jeśli jednak wejdzie w 
zwyczaj, koszty utrzy
mania psa znacznie wzro 
sną..i

Na zdjęciu: pies, „za
parkowany” na przed
mieściu Kopenhagi, cze
ka posłusznie ne swego
pana*

C?ĄF

Nie zawsze tylko słowa były 
zrozumiałe, ale od czego pa
mięć z ławy szkolnej (oj, jak 
to już dawno), lub program 
z tekstem (zabezpieczyli się!).

Był też Chopin: nie ów
„ariel wyniosły”, wieszcz na 
rodowTej muzyki, lecz ten z 
młodzieńczej „Fantazji na 
tematy polskie”, jakże świe
żej i uroczej, prawie naiw-1 
nej, w której skądinąd zna
jome melodie się błąkają, 
jak choćby ona: „Już mię-, 
siąc zeszedł i psy się uśpi- j 
ły” — a także Chopin, bywa' 
lec salonów, poetyczny i. wir 
touzowski w Andante spiana 
to i Polonezie Es-dur.

Te właśnie kompozycje i 
grał z orkiestrą Kędra —i 
pianista, mawiał Kisiel, „jak 
nóż” — choć może nie tak 
już ostry, jak niegdyś 
(gdzież się podziały te czasy, 
kiedy wypchnięty z kolejki 
po bilety przez tłum wielbi
cieli, nie mogłem się dostać 
na koncert tego artysty!). 
Fantazję artysty grał nastro 
jowo i efektywnie, choć cza
sem wypuszczał tę i ową nu 
tę; Andante raczej niecie
kawie, ale za to Poloneza — 
z brawurą. Bisował cudnie 
granym sentymentalnym 
Nokturnem cis-moll „po
śmiertnym”, a juz komplet 
nie zastrzelił publiczność or- 
gianistycznym i przedowcip- 
nym „Dance vive” Kisiela * 
pardon! — Kisielewskiego.

Na koniec „Cud mniema
ny czyli „Krakowiacy i gó
rale”, a właściwie trzy tań
ce Stefaniego w instrumen
tami niezapomnianego Fitel
berga: poważny Polonez, a 
raczej „chodzony”, Krako
wiak i Oberek. Orkiestra 
grała różnie, za każdym ra
zem inaczej: na przykład w 
Krakowiaku Pikulina, flety, 
klarnety etc. — pięknie, ale 
fagot nie zdzierżył.

Za to Oberek iskrzący się 
werwą i wigorem, podrywa
jącym do tańca, sprawił 
wszystkim prawdziwie nie 
kłamaną rozkosz. Brawo!

W takim też duchu nastro 
jeni muzyką polską, brzmią
cą jeszcze w uszach, wycho
dziliśmy z sali, by radośniej 
wkroczyć w Nowy Rok. 

Janusz KRASSOWSKI

Zioła, zioła...
Mimo kapryśnego i zim

nego lata zioła w ub. roku 
obrodziły w całej Polsce. 
Dzięki temu „Herbapol” nie 
tylko wykonał plan ekspor
tu, ale przygotował spore 
zapasy m. in. liści pokrzy
wy i kwiatu lipy, które wy
słano m. in. do Włoch, 
Szwajcarii i NRF. (ał)

wyjścia z wiekowego zaco
fania.

Mieliśmy bowiem po raz 
pierwszy w historii moż
ność wprowadzenia plano
wych, racjonalnych zasad 
gospodarki. Teraz, kiedy już 
nie sposób wyobrazić sobie 
właściwego funkcjonowania 
ekonomiki kraju według in
nych reguł, rzecz może się 
wydać zrozumiała sama 
przez się. Wówczas jednak, 
kiedy startowaliśmy dopie
ro do odbudowy naszej oj
czyzny, kiedy czekała nas 
dopiero droga przyszłego 
rozwoju przemysłowego Pol 
ski — było to wydarzenie 
bez precedensu.

Nacjonalizacja przemy
słu szeroko otworzyła 
Polsce drzwi do socjaliz
mu, stworzyła rewolucyj
ną podstawę dla zbudo
wania potężnego poten
cjału wytwórczego. 
Obecnie wkraczamy w no 

wy etap rozwoju kraju, w 
kolejny plan 5-letni. Nasza 
bazę wyjściową stanowi te
raz przemysł co najmniej 
dziesięciokrotnie silniejszy 
niż w roku 1938. Podstawy 
tego punktu startowego do 
coraz bardziej obiecującej 
przyszłości należy szukać w 
uchwale sprzed dwudziestu 
lat. W ustawie o nacjonali
zacji przemysłu, której rea
lizacja umożliwiła nam już 
dziś dorównanie pod wie
loma względami Włochom, 
czy Francji,

Pisał Stanisław Ryszard 
Dobrowolski:

Idą traktory, idą od świtu,
dzwonią kowadła, grają

maszyny,
rośnie piętrami Rzeczpos

polita
dymią kominy, dymią ko

miny!
I co dla nas nader istot

ne — nie uprawiamy pro

dukcji dla produkcji. Chce
my, aby wszystko, co wy
tworzymy było towarem jak 
najbardziej ekonomicznie u- 
żytecznym. Dla odbiorcy kra 
jowego, czy na eksport. Dla 
ludzi, I ta właśnie cecha 
naszej gospodarki jest świa
dectwem jej żywotności, jej 
zdolności przystosowywania 
się do rosnących wymagań 
społeczeństwa oraz do roli 
państwa, które za jeden z 
najważniejszych atrybutów 
swojej przyszłości uważa 
wszechstronny rozwój go
spodarczy kraju, (br.)

Czytałem zawęd w oczach „mego” Anglika. Nie 
mówił nic, ale spojrzenie jego zdawało się mówić: 
To ma być Zakopane? Sławione w londyńskim od
dziale „Orbisu”, znane z jolderóro i reklamówek, 
uwieńczone przez znanych artystów na pięknych pla 
katach? Zakopane, o którym Polacy w Warszawie, 
Katowicach czy Łodzi mówili obiecująco: „Pojedzie- 
my tam, to dopiero zobaczyszl”

...Przywitała nas pustka, 
ciemność i błoto. Koło pocz
ty kołysali się dwaj pijani 
górale w brudnych portkach. 
Na ulicach od czasu do 
czasu przemykała skulona 
postać. Góry zasnute były 
mgłą. W minorowym nastro 
ju weszliśmy do hotelu 
„Giewont”.

...I naraz, rankiem następ 
nego dnia, wszystko się od
mieniło: Anglik wyjrzał

przez okno na róg Krupó
wek i Kościuszki i krzyk
nął: „Ilu ludzi!”. Istotnie, u- 
lice, sklepy, kawiarnie za
roimy się. Pokrzykiwania gaz 
dów mieszały się z angiel
skim, niemieckim, czeskim. 
W jednej chwili, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki, rozpoczął się świą
teczny szczyt.

U nas tak jest zawsze

Tatrzańska zima na Głodówce.
CAF Olszewski

Hasło dnia-energełyzacja
USZCZYPLIWOŚCI pod 

adresem instytucji, 
które znowu dały się 

zaskoczyć zimie, było w 
tym roku mniej, niż zwy
kle. Istotnie bowiem, zima 
w listopadzie mogła zasko
czyć. Popsioczyliśmy więc 
troche na ZOM, na służbę 
drogową i na perturbacje w 
komunikacji tramwajowej. 
Reszte sił zużyliśmy na 
krytykę naszej gospodarki 
cieplnej i działalności elek 
trociepłowni i osiedlowych 
kotłowni c. o. Opatuleni w 
grube swetry, szaliki i pal
ta zimowe zgrabiałymi 2 
zimna palcami wystukiwa
liśmy w redakcji na ma
szynach swoje żale, po czym 
otrzymywaliśmy nie niewy- 
jaśniające wyjaśnienia.

POMOC NAUKI

ij IEJEDNEMU z nas 
przyszła w tym cza

sie do głowy myśl: skoro 
praktycy nie potrafią za
pewnić nam znośnych wa
runków bytowania, to cze
mu nie zwrócą się o pomoc 
do naukowców? Szczycimy 
się przecież posiadaniem 
politechniki a na niej kate
dry elektroenergetyki i takie 
goż zakładu. Kierownikiem 
obu jest Jego Magnificencja 
rektor PG prof, dr inż. Ka
zimierz Kopecki.

Bodajże właśnie w czasie 
listopadowych mrozów Gdań 
skie Ziednoczenie Budowla 
ne podpisało z Wyższą 
Szkołą Ekonomiczną w 
Sopocie umowę o wzajem- 
nei współpracy. Przedtem 
iuż podobną urnowe zawar 
ło z Politechniką Gdań
ska.

Stokrotki w grudniu
Tego nie pamiętają naj

starsi ludzie. W końcu 
grudnia, na kilka dni przed 
Bożym Narodzeniem za
kwitły na Kielecczyźnie ma
sowo stokrotki. Całe poła
cie łąk, pokrytych tymi 
k wiata,mi, zaobserwowano 
w środkowej Kielecczyźnie 
oraz w pobliżu Sandomie
rza. Mogłoby się wydawać, 
że już nastaje wiosna tym 
bardziej, że ani krety, ani 
borsuki, te przysłowiowe 
zimowe śpiochy, nie zapa
dły jeszcze w sen. (ał)

Czyżby ciepłownictwu po 
moc nauki nie była potrzeb 
na?

ZAKŁAD

STRONA naukowa dzia
łalności Zakładu Elek

troenergetyki PG — to sfe
ra zainteresowań adiunkta 
katedry dr inż. Jacka Ma
reckiego. Do niego więc 
zwracam się z tvmi wątpli 
wościami. Bez trudu je roa 
wiewa, bo, jak sie okazu- 
ie. Zakład Elektroenergety
ki Politechniki Gdańskiej 
w niejednym już przyszedł 
praktykom z pomocą.

Przez 10 lat, od r. 1949 
poczynając, zakład robił pro 
iekty odbudowy, rozbudo
wy i przebudowy na’ elek
trociepłownie elektrowni 
gdyńskich. Dla Gdańska o- 
pracował w r. 1956 57 gene
ralne założenia ciepłowni
ctwa miasta. Na tej podsta
wie dalsze szczegółowe pra 
ce wykonał Energoprojekt 
Warszawa.

Zakład pływa też na szer 
szych wodach. W latach 
1964/65 na podstawie umo
wy z Państwowym Inspek
toratem Gospodarki Paliwo
wej i Energetycznej (PIGPFJ 
opracował dwa fragmenty 
perspektywicznego planu e- 
nergetyzacji kraju, obliczył 
efektywność stosowania ga 
zu u odbiorców przemysło
wych i komunalnych, prze
prowadził analizę zastępo
walności nośników energii 
w przemyśle i gospodarce 
komunalnej.

Nas w tej chwili najbar- 
dziei interesować będzie 
umowa z Wojewódzką Ko
misja Planowania Gospodar 
czego na opracowanie per
spektywicznego komplekso
wego planu energetyzacji 
województwa gdańskiego. U- 
mowa ta została w la- 
ach 1962—64 wykonana i 

oto mamy przed sobą jej 
wynik — trzy oprawne to
my.

ENERGETYZACJA

CZYTELNIK zauważył 
chyba, że z naszych 

rozważań zginęło słówko e- 
lektryfikacja. Pojawiło się 
natomiast inne — energety 
zacja.

Przez szereg lat opracowy 
wano odrębne plany elek
tryfikacji, gazyfikacji i 
ciepłownictwa. Dopiero o-
statnio spostrzeżono, ie jest

to rzecz niemożliwa do wy
konania, bowiem zachodzą 
tu takie zależności, które 
wymagają opracowania ca
łościowego. Elektryczność, 
gaz i ciepło to są tylko róż 
ne nośniki energii. Mogą 
nawzajem sie zastępować, 
zależnie od okoliczności. Dla 
tego plan rozwoju wszyst
kich trzech musi być jeden. 
Wspólny plan rozwoju ener
getyzacji.

INTERESUJĄCE LICZBY

Lektura planu rozwo
ju energetyzacji do ro 

ku 1980 jest bardzo poucza 
iąca. Zwłaszcza jeżeli po
równa sie go z ze stanem 
w r. 1960, który przyjęto, ja 
ko wyjściowy.

W 1960 r. zużycie energii 
elektrycznej w wojewódz
twie gdańskim wynosiło 600 
kWh na 1 mieszkańca rocz
nie. W 1980 r. wyniesie 
2.800 kWh. Wzrost zatem o 
4U procent, (w tym na po
trzeby komunalne 1.000 
kWh).

Dziś są bardzo znaczne 
różnice w zużyciu energii 
elelitrycznej na potrzeby ko 
munalne w trójmieście, w 
innych miastach i na wsi. 
Odpowiednie liczby w 1960 
r. wynosiły 370, 210 i 115 
kWh na osobę rocznie. 
W r. 1980 nie bedzie tak 
dużych różnic.

Fachowcy rozróżniają ciep 
ło scentralizowane, tj. do
starczane przez elektrociep
łownie, lub duże kotłownie 
osiedlowe i ciepło, uzyskiwa 
ne w paleniskach indywidu
alnych. a wiec w central
nym ogrzewaniu etazqwym, 
w piecach pokojowych i 
pod blacha kuchenna.

2,7 razy wzrośnie w dwudzie
stoleciu I960—RO ilość ciepła do 
starczanego przez elektrociepło
wnie i kotłownie centralne. Za
miast około 2 Gcal. tego rodza

ju ciepła na 1 mieszkańca woje 
wództwa rocznie wypadnie 5,6 
Gcal. Za to wydatnie, bo z 3,b 
Gcal., do 2,2 Gcal. spadnie 
ilość ciepła z palenisk domo
wych.

Bolączka naszych miast — 
gaz. Zużycie gazu na cele 
komunalne wynosiło w . r. 
1960 62 m sześć, na 1 mięsa 
kańca. W r. 1980 wyniesie 
około 100 m sześć. W sa
mym trójmieście nawet do 
150 m sześć.

Takie są perspektywy. Jak 
się je osiągnie? Jakie potrze 
bne są do tego inwestycje? 
I jak przedstawiają się kie 
runki rozwoju tych trzech 
nośników energii? Innymi 
słowami dla jakich celów 
będziemy korzystali z elek
tryczności, do jakich z gazu 
i kiedy bedzie racjonalną 
rzeczą odbierać ciepło scen
tralizowane?

Ale to już inne zagadnie
nie.

Władysław MERGEL

Parasole
Aż 350 osób, a w tej liczbie 

ponad połowa kobiet, trudni 
się w Koniecpolu chałupni
czym wyrobem parasoli. Są 
oni zrzeszeni w spółdzielczej 
organizacji chałupników i do
starczają swe wyroby miejsco
wej placówce zbytu. Warto do
dać, ie koniecpolskie paraso
le, aczkolwiek mało znane w 
kraju, zdobyły uznanie klien
tów zagranicznych. Na przy
szły rok zamówili dostawę 
około 5 tysięcy sztuk Francuzi 
i Anglicy, (ał)

mówi Stanisław Zakrzew 
ski, dyrektor reprezentacyj
nego hotelu orbisowskiego 
„Giewont”. — Te dodatkom 
we trzydzieści tysięcy tury* 
stów z Polski i z całego! 
świata zjeżdża do Zakopani! 
go niemal jednego dnia. 
Jakby się umówili... i trzeba 
ich wszystkich zakwateroe 
wać i nakarmić.

— Mówi pan „z całego świ»^ 
ta”. Czyżby to była prawda?
— Jak najbardziej. „Ame- 

rykano-Polacy”, którzy tu 
przyjeżdżają odwiedzić swo 
je strony, bywają również 
naszymi klientami.

-- Czyżby ich nie gościły re 
dżiny?
— Rade bv. Tylko, że ame 

rykański Polak nie zawsze 
umie się już obyć bez prysz
nica i wody w kranie...

— To znaczy, z rodziną W 
góralskiej chacie pije, a na 
noc wraca do pana, do kom
fortu? .
— Mniej więcej tak to 

wygląda. Ale to tylko nie
liczna grupka naszych goś
ci zagranicznych. Prócz niej 
na okres świąteczny ściągają 
do nas cudzoziemcy mieszka 
jący w Polsce, dyplomaci, 
handlowcy...

— Cóż mają robić? W czasie 
krótkich świąt nie mogą 
wszak pojechać w Alpy?
— Są tacy, co już dziś 

przedkładają Tatry i Zako
pane nad Alpy.

— Doprawdy?! Tacy, którzy 
planując zimowy wypoczynek 
rozkładała mapę i zastanawia
ją się: Pavos, Chamonix czy 
Zakopane?
— Może nie Davos czy 

Chamonix, bo to miejsco
wości bardzo drogie. Ale ta
cy, którzy, planując wyjazd 
w wysokie góry typu Alp 

wybierają właśnie Zako
pane.

— Dlaczego?
— Głównie ze względu na 

cenę. Ceny w naszych pen
sjonatach kształtują się od 
trzech do czterech dolarów 
dziennie z pełnym wyżywia 
niem; w hotelach — od sied 
miu do dwunastu dolarów. 
Są to ceny w porównaniu 
z podobnymi ośrodkami spor 
tów zimowych za granicą ni 
skie. Zwłaszcza te pensjona 
towe. Toteż mamy. liczne 
grupy Francuzów, Austria-* 
ków i Skandynawów, któ
rym kalkuluje się nawet da 
lęka podróż. To są auten
tyczni turyści. Nie zdeter
minowani żadnymi względat 
mi rodzinnymi, czy wynika
jącymi z tytułu pobytu w 
Polsce. Zakopane to ich wol 
ny wybór. Niemała ro
le odgrywa tu też od
mienność miejsca, jego „dzi 
kość” w porównaniu z a- 
nalogicznymi miejscowoś
ciami w Alpach czy w Ty
rolu.

— Czy w tym roku jest ich
dużo?
— Na trzydzieści tysięcy 

przybyszów, którzy u nas 
spędzają okres świąteczny, 
to znaczy trzy tygodnie po^ 
cząwszy od Bożego Narodzę 
nia, 20 procent stanowią CU-, 
dzoziemcy. Z tym, że w o- 
statnich latach zaznacza się 
wzrost procentu cudzoziem
ców, przy spadku turystów 
krajowych.

Ewa BERBERYUSZ \

W Nicei rozpoczęły się już przygotowania do 
tradycyjnego pochodu karnawałowego. Specjaliści 
szykują olbrzymie maski „Jego Wysokości Króla Kar
nawału” i jego świty. CAF
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I StnniSaritouL szosom
Młodzież z Oksywia prosi...

Mieszkańcy trójmiasta
bardzo różnorodnie 
witali Nowy Rok 1966

Zdrowy wypoczynek
Rokrocznie Technikum 

Chłodnicze w Gdyni orga
nizuje dla swych uczniów 
zimowe obozy wypoczynko
we.

W czasie tegorocznych fe-

Za naszym pośrednictwem 
uczniowie Technikum Chłód 
niczego przesyłają ze Świe
radowa Zdroju podziękowa
nie dyrekcji szkoły i komite 
towi rodzicielskiemu za

Spokojna noc sylwestrowa
Dzień Nowego Roku
— „wypoczynkowy41
Jest wiele instytucji, nie 

Znających chwili przerwy w 
pracy — nawet w dniach 
tak uroczystych i świątecz
nych, jak Nowy Rok. Ma
my na myśli pogotowie ra
tunkowe, Milicję Obywatel
ską, straż pożarną i wiele 
innych. Dyżurni tych pla
cówek czuwali zarówno w 
noc sylwestrową, jak i w 
dniu Nowego Roku — po 
to, byśmy bezpiecznie spę
dzali czas, byśmy spokojnie 
odpoczywali w dniu wczo
rajszym.

Właśnie 7 rozmów z dyżur 
nymi funkcjonariuszami MO 
dowiedzieliśmy się, że w
tym roku wyjątkowo spo
kojnie żegnaliśmy stary I 
witali Nowy Rok. Liczba 
milicyjnych interwencji (by
ło ich np. w Gdańsku czter
dzieści w ciągu sylwestro
wej nocy) nie przekracza 
przeciętnych conocnych in
terwencji organów porządku 
publicznego. Charakterysty
czne jest to, że ok. 60 proc. 
interwencji dotyczy ulicz
nych awantur, a 40 proc, — 
„domowo-rodzinnych” nie
porozumień. Stąd wniosek, 
że zarówno na balach zam
kniętych, jak i w lokalach 
bawiono się nad wyraz spo
kojnie i kulturalnie.

Również stacje pogotowia 
ratunkowego nie miały wię
cej pracy, niż zwykłego 
dnia. Gdańskie pogotowie 
wzywano 31 bm. 160 razy,

wczoraj do godzin popołud
niowych — 114 razy. Ale 
były to wszystko przypadki 
typowe, nie związane spe
cjalnie z sylwestrową tra
dycją. Niestety, w jednym 
przypadku interwencja le
karzy pogotowia w Gdań
sku okazała się bezskutecz
na: mianowicie wczoraj ra
no przy ul. Sandomierskiej 
na Oruni z nieznammh je
szcze przyczyn śmiertelne
mu zatruciu gazem uległy 
dwie osoby — starsze mał
żeństwo.

Nie było poważniejszych 
wypadków na drogach, kro
niki milicyjne nie zanoto
wały wypadków pijaństwa 
wśród kierowców.

Straż pożarna wzywana 
była do paru niegroźnych 
w skutkach pożarów. W 
jednym jednak przypadku 
pożar okazał się groźny. 
Mianowicie 31 ub. roku wie
czorem zapaliły się budyn
ki PGR-u w Balewie w 
pow. sztumskim. Straty spo
wodowane przez ogień wy
noszą szacunkowo pół mi
liona zł. Na razie przyczyny 
pożaru nie są znane, bada 
je komisja.

E.

dobrym programem rozryw 
kowym i to non stop. Ci, 
którym starczyło wytrwa
łości, odeszli od małego 
ekranu dopiero o trzeciej 
na,d ranem. Była to też po
ra „odwrotów” z balów i 
zabaw: ulice trójmiasta ży
ły o tej porze niemal nor
malnym życiem, roiły się 
od przechodniów rozbawio
nych, ale spokojnie powra
cających do domów grup
kami lub pojedynczo.

Wczora jszy dzień był rów 
nież tradycyjnie dniem wy
poczynku, odsypiania zarwa 
nej nocy. Dopiero w godzi
nach południowych ponie
którzy opuszczali domowe 
pielesze udając się na pro
szone obiady i wizyty.

Na zdjęciach: obrazki z
sylwestrowego balu w 
Grand Hotelu w Sopocie.

Fot. Wł. Nieżywiński 
-----•------

Ogólnopolski
konkurs recytatorski
Wydział Kultury dla Gdań

ska, Gdyni i Sopotu informu 
je, że do dnia 31 bm. pod 
adresem wydziału: Sopot, ul.
Kościuszki 25—27, należy prze
syłać zgłoszenia na XII Ogól
nopolski Konkurs Recytator
ski.

Recytatorzy przystępują do 
konkursu w trzech kategoriach- 
amatorów, młodzieży szkolnej 
i młodzieży akademickiej.

Uczestnicy konkursu obowią
zani są przygotować w reper- 
turze jeden utwór poetycki, 
or->z drugi utwór dobrany do
wolnie z dwóch dodatkowych 
grup: prozy artystycznej lub li
teratury społ.-politycznej.

Dodatkowych informacji na 
temat konkursu udziela Wy
dział Kultury, tel. 51-20-21 —
wewn. 26.

Na zdjęciu: uczestnicy oboz 
Chłodniczego w czasie jednej z 
radowie Zdroju.

rii zimowych kilkudziesięciu 
wyróżniających się w nau
ce i pracy społecznej ucz
niów technikum spędza 
czas na obozie w Świera
dowie Zdroju.

Doskonałe warunki śniego 
we sprzyjają wszelkim spor 
tom zimowym. Najulubień- 
szą dyscypliną uprawianą 
przez uczestników obozu 
jest — oczywiście — nar
ciarstwo. Liczne wycieczki 
nauka jazdy na nartach, sa
neczkowanie wypełniają 
czas młodzieży. A wieczo
rami uczniowie w formie za 
ięć świetlicowych dyskutu
ją nad interesującymi ich 
zagadnieniami (m. in. na 
temat pracy samorządu 
szkolnego, organizacji mło
dzieżowych, kół zaintereso
wań itp.), spotykają się z cie 
kawymi ludźmi, uczestniczą 
w imprezach rozrywko
wych.

u zimowego z Technikum 
narciarskich wypraw w Llvie«

stworzenie im możliwości 
pięknego i zdrowego spędzę 
nia wakacji zimowych.

----®-----

0 tym warto wiedzieć
NOWOROCZNY 
KONCERT ŻYCZEŃ

W Wojewódzkim Klubie 
TPPR w Gdańsku przy ulicy 
Długiej odbędzie się w nie
dzielę 2 bm. o godz. 16 w ra* 
mach „Melodyjnego podwie
czorku” noworoczny koncerl 
życzeń, na który złożą się u* 
twory muzyki popularnej. Pro
wadzi Jan Gawlik.

„BEMOL”
W „RUDYM KOCIE”

Dziś w niedzielę, jak zwy
kle o godz. 12.30, Gdański Klub 
Kultury „Rudy Kot” zaprasza 
na swój stały program „Be
mola”. Tytuł dzisiejszego pro* 
gramu: „Kolorowe nutki”.
WIECZÓR POEZJI 

Jutro 3 bm. o godz. 18 w 
klubie WDK przy ul. Korzen
nej 33 \v Gdańsku odbędzie się 
wieczór poezji Ozgi-Michalskie* 
go. Wykonawcami będą człon
kowie zespołu żywego słdwa 
WDK,

Bez względu ńa to, czy 
miał ktoś balowe zamierze
nia, czy też postanowił spę
dzić czas na bardziej ka
meralnej prywatce lub w 
zaciszu własnego mieszka
nia — jedno jest pewne: 
każdy chciał doczekać pół
nocy, by... osobiście witać 
Nowy Rok 1966.

Bo przecież to chwila 
tradycyjnie przełomowa i 
ważna dla każdego, chwila 
bardzo osobistej refleksji 
nad rokiem, który przemi
nął, chwila zadumy: jaki
będzie ten, który nadcho
dzi...

„Monopolu”, na Politech
nice Gdańskiej, w licznych 
stowarzyszeniach, instytu
cjach, klubach i świetli
ca,ch.

Ale statystyk bez trudu 
obliczyłby, że niewielki b.yl

I jakkolwiek spędzaliśmy 
tę noc sylwestrowa, kiedy ze
gar wybijał północ, wszyscy
zjednoczyliśmy się w ogól
nych życzeniach pomyślno
ści, szczęścia, zdrowia, suk
cesów i powodzenia. I kp/- 
dy już indywidualnie nada
wał sens tym słowom: je- 

ocze|kuje sukcesów na 
niwie zawodowej, bądź spo
łecznej, dla innego oczeki
wane nowe mieszkanie jest 
marzeniem roku, dla kogoś 
innego z pozoru nieistotny 
fa,kt, że dziecku przybędzie 
po prostu kolejny rok, bę
dzie zaspokojeniem życio
wych marzeń.

W trójmieście odbywało 
się wiele hucznych sylwe
strowych bali: w sopockim 
Grand Hotelu, gdańskim

odsetek tych bawiących się 
w ten sposób: przytłaczają
cą większość stanowili ci, 
którzy własne mieszkanie 
uznali za najgodniejsze w tej 
uroczystej chwili miejsce. 
Duża w tym zasługa naszej 
Telewizji, która 31 grudnia 
ub. r. uraczyła nas bardzo

GDANSK, Opera, „Baron cy
gański”, g. 14; pon. „Opowie
ści Hoffmanna”, g. 19. Teatr 
Wielki, „Kto się boi Virginii 
Woolf?”, g. 19; pon. niecz. SO
POT, Kameralny, „Tango” — 
C• 18; pon. niecz.

GDANSK „ŁeningraH”, „Syn 
kapitana Blooda”, wł., od 12 
lat, g. 10, 12, 14, 16, 18, 20; pon. 
„Dni grozy i śmiechu”, USA, 
od 11 1., g. 10.30, 12.30; „Złoto 
Alaski”, USA, od 18 1., godz. 
15, 17.30, 20. „Kameralne” —
„Przygoda w dżungli”, radź.. 
Od 7 1., g. 14; „Ape Regina”, 
Wł., od 18 1., g. 16, 18, 20; pon. 
„30 lat śmiechu”, USA, od 91., 
g. i«; „Człowiek z fotografii”, 
radź., od 16 1., g. 16, 18, 20 
„Piast”, „Człowiek, który za
bił Liberty Valance’a”, USA, 
©d 14 1., g. 15.30, 17.45, 20; pon. 
„Człowiek z fotografii”, jug., 
od 12 1., g. 16; „Dwa złote col
ty”, USA, od 16 1., g. 17.45, 20. 
„Drukarz”, „Nie jedzcie sto
krotek”, USA, od 12 1., godz.
15,^ 17, 19; pon. niecz. „Przy
jaźń”, „Gładka skóra”, franc., 
od 16 1., g. 17, 20; pon. niecz. 
„Motława”, „Chcemy się ba
wić”, ang., od 12 1., g. 13.40,
15.45, 18, 20.15; pon. „Ściśle taj
ne”, NRD, od 16 1., g. 15.45. 
18, 20.15. „Gedania”, „Kapitan
Fracasse”, fr., od 15 1., godz
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Cyrk” 
radź., od 14 1., g. 12, 14, 16; 
„Ptaki”. USA, od 16 1„ godz.
18, 20.15; pon. „Foto Haber”,
Węg., od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Włókniarz”, „Harry i kamer
dyner”, duński, od 12 1., g. 
16; „Komisarz”, wł., od 16 1., 
g. 18; pon. niecz. „Żak”, „Na
rzeczeni”, wł., od 16 1., godz.
14, 16, 18, 20; pon. godz. 16,
18, 20. „Zorza”, „Opętanie” — 
fr„ od 18 1., g. 15, 17, 19; pon. 
„Witajcie wstęp wzbroniony”, 
radź., od 9 1„ g. 17; „Flip i 
Flap na bezludnej wyspie”,, 
fr.' od 18 1., g. 19. „Kosmos”, 
„Święta wojna”, poi., od 11 1„

Pruk GZG tam, 2398 D-l

g. 14, 16, 18, 20; pon. „Man
drin”, fr., od 11 1., g. 15.30, 
18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Lam
part”, wł., od 14 1., godz. 12.30, 
16, 19.30; pon. godz. 16, 19.30.
„Bajka”, „Szeherezada”, fr., od 
16 1., g. 12.30, 15, 17.30, 20; pon. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram
wajarz”, „Cartouche - zbójca” 
fr., od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15; 
pon. niecz.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Hrabia Monte Christo”, fr„ 
od 12 1., g. 16, 19.20; pon. — 
niecz.

OLIWA „Delfin”, „Zabić 
drozda”, USA, od 14 1., godz.
15.30, 18, 20.30; pon. „Kobieta
z wydm”, jaD., od 18 1., godz.
15.30, 18, 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Szalone 
wakacje”, jug., od 14 1., godz.
14, 16, 18, 20; pon. „Syn kapi
tana Blooda”, wł., od 12 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk” —
„Ameryka, Ameryka”, USA. od 
18 1., g. 15.30, 19; pon. „Noce 
w Zoo”, NRF, od 12 lat, godz.
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Szu
kajcie gitary”, fr„ od 14 lat, 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20; pon. 
„Pięciu mężów pani Lizy” — 
USA, od 16 1., g. 10.15, 12.45,
15.15. 17.45, 20.15. „Goplana”,
„Małpia kuracja”, USA, od 12 
lat, g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20; 
pon, j. w. „Atlantic”, „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu bra
ci”, USA, od 12 I., g. 13.15,
15.30, 17.45, 20; pon. J. W. „Ma
rynarz”, „Trzej muszkietero
wie”. I s., fr., od 16 1., godz.
15, 17, 19; pon, j. w. „Pro
mień”, „M — morderca” — 
NRF, od 16 1., g. 16, 18, 20: 
pon. „Dziewczęta”, radź., od 
14 1,, g. 16. 18, 20. „Fala” „La
tający profesor”, USA, od 9 1„ 
g, 13.30, 15.30; „Urocza gospo
dyni”, USA, od 14 lat, godz.
17.45, 20.15; pon. „Umarli mil
czą”, I s., NRD, od 16 1., g. 
18, 20.15. „Mimoza” — „The
Beatles”, ang., od 12 1., godz. 
14, 16, 18, 20. „Klubowe” —
„Mysz, która ryknęła”, ang., 
od 12 1., g. 18, 20.15; pon. — 
niecz. „Mewa”, „Królowa Kry 
styna”, USA, od 16 lat, godz. 
i9; pon. nięęz. „Jagienka” — 
„Przygody Hucka”, ' USA, od 
12 1., g, 14.30, 17, 19.15; pon. 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Więźnio
wie nocy”, ang., od 16 lat, g.
15.45, 15, 20.15; »©i«, niecz.

tv dniu 2 stycznia 66 *.

NIEDZIELA
LOKALNE:

9.40 Muzyka, 10.00 Musical 
morski pt. „Robinsław Kruzo- 
wicz” cz. II, 16.05 Muzyka, 
16.10 Proza literacka, opow. J. 
Sulimy-Kamińskiego pt. „Saga 
rodu Sznurków”. 21.25 Z boisk 

I i stadionów. 22.20 Felieton Bal
tazara.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.45 Kompozytor tygodnia, 
Antonio Vivaldi. 11.00 Koncert 
dnia, 12.10 Poranek symfonicz 
ny, 13.15 Polska muzyka ludo
wa, 13.30 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom pol
skim, 14.00 „Parnasik”, 15.00 
Dla dzieci „Książę i żebrak” 
wg Marka Twaina,. 17.15 R. 
Wagner: Uwertura do opery
„Tannhäuser”. 17.30 „Zgaduj- 
zgadula”, 19.00 Rewia piose
nek, 19.30 Radiowy Teatr Sen
sacji „Ucieczka o zmierzchu”. 
20.15 J. Sebastian Bach: II
koncert brandenburski, 20.30 
„Ze świata opery”, 22.00 Ogól
nopolskie wiadomości sporto
we, 22.30 Gra zespół „Studio 
M 2”, 22.55 Gra ork. jazzowa
PR pod dyr. A. Kurylewicza, 
23,25 Z muzyki słowiańskiej.

w dniu 3 stycznia 66 r, 

PONIEDZIAŁEK 

LOKALNE:

12.10 Koncert życzeń z Gdań 
ska, 13.00 Z cyklu: „Młodzi
muzycy Wybrzeża” — śpiewa 
Florian Skulski — baryton, 
16.05 Melodie świata, 16.20 „Sa 
mochód cumuje w porcie”, 
16.35 „Historie w dur i moll” 
17.00 Przegląd aktualności Wy
brzeża, 17.25 „Szczecińskie po
południe”, 20.10 Muzyka roz
rywkowa, 20.25 Almanach mor
ski, 20.45 W tanecznym rytmie
OGÖLNOPOLSKIE:

13.20 „Mario i czarodziej”, od 
cinek opowiadania T. Manna, 
13.40 Rytmy i melodie świata, 
14.30 UR aud. z cyklu: „Wspól
ne korzenie”, 14.45 Chwila mu
zyki, 14.50 „Postęp w gospo
darstwie domowym”, 15.00 Gra 
zespół 'Wiktora Kolankowskia-

go, 15-10 Koncert chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR, 15.30 „Kłam 
znad rzeki Mekong”, 18.45 
„Przez siedem mórz”, kores
pondencja L. Froeiicha, 19.30 

i „Opowiadania szwajcarskie” I. 
Iwaszkiewicza, 21.40 Muzyka 
taneczna, 22.10 Muzyka, 22.40 Z 
cyklu: „Rozmowy o wychowa
niu”, 22.50 Z cyklu: „Mistrzów 
skie wykonania dzieł muzyki 
klasycznej i romantycznej... 
Muzyka taneczna, 23.20 Muzyka 
taneczna.

0-05 — 3.00 program I z Gdań 
ska — nocny program Polskie
go Radia.

B j OKSYWIE stało się 
; u dużym osiedlem mie 

L 5 szkaniowym, skupiają-
2 | cym coraz wiecej miesz 
1 J kańców, a wśród nich
0 > mnóstwo młodzieży. Nie 

i stety. młodzież ta jest
* I pozbawiona możliwości 
\ ■ miłego i pożytecznego 
v J spędzania czasu. W rezul
1 jj —...... ■■■■■ ................MIM

3 I

na dzień 2 stycznia 66 r.
NIEDZIELA

12.05 Dziennik, 12.10 „Król 
Drozdobrody”, film prod. NRD, 
12.45 „Noworoczne podarki”, 
13.40 „Jedziemy na łów”, 13.55 
„Świat, obyczaje, politvka”,
14.20 „SOLIŚCI OPERY BAŁ
TYCKIEJ”. 14.55 „Ludzie i 
zdarzenia”, 15.15 „W starym ki 
nie”, 16.15 PKF, 16.30 Film z 
serii: „Koń, który mówi”,
17.00 „Listy śpiewające” pro
gram pt. „Pieniądze na bilet”, 
17.50 „Gipsowa figurka”, film 
tv prod. pol. z serii: „Kapi
tan Sowa na tropie”, 18.20 
Teatr Niedzielny: Antoni Cze
chow „Trzy opowiadania”, 
19.10 Przemówienie ambasado
ra Republiki Kuby z okazji 
święta narodowego/ 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik, 19.55 
„Mata Hari”, film fabuł. prod, 
franc, od lat 16, 21.30 Koncert 
Filharmonii Wiedeńskiej, w 
programie utwory orkiestrowe 
i baletowe kompozytorów wie 
deńskich, 22.30 Niedziela spor
towa,

na dzień 3 stycznia 66 r.
PONIEDZIAŁEK

16.40 „NAMIARY”. 16.55 Dzień 
nik, 17.05 „Liga Entuzjastów 
Wakacji”, 17.35 Dla młodych 
widzów: „Wszystko o gitarze”, 
17.55 Kino Krótkich Filmów, 
18.25 Eureka, 18,55 „3. I. 1946”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.00 „Rolnik to też zawód”,
program z cyklu „7 milionów 
młodych”, 20.15 Teatr TV „Mi
stress Cheyney”, komedia Fry 
deryka Londsdale, 21.45 Na 
półkach księgarskich. 21.55 
Dziennik. I

3 PIOTR PROSI...
„Proszę uprzejmie o przt-

■ kazanie apelu do posiadaczy 
| (niepotrzebnej im) książki
■ do nauki języka rosyjskiego 
I dla kl. VIII liceum ogólno- 
I kształcącego.
J Brak tego podręcznika nara- 
| ża małego Piotra na stałe poży
■ czanie książki od kolegów 
| lub też „zbieranie” złych
■ stopni. Jeśli można -—Piotr 
I prosi o ewentualne odprze- 
I danie mu tego podręcznika, 
® za co z góry dziękuje” — 
| pisze do nas ojciec Piotra
■ p. Wł. Abramowski.
3 Mamy nadzieję, że apel ten
■ nie pozostanie bez echa. 
J Jeśli któryś z naszych czy-
■ tełników, byłych uczniów 
3 VIII klasy, znajdzie w cze-
■ luściach szuflad ten tak po- 
8 żądany podręcznik, prosimy 
J o skontaktowanie się z na- 
J mi- (tel. 31-20-62).
1 KARYGODNE
n

i Pan Wacław Zakrzewski z 
Z Gdańska donosi nam o nie- 
8 prawdopodobnym wprost fak
■ cie, zaobserwowanym przy
■ ul. Długiej, otóż' trzech 
| chłopców, stwierdziwszy, że
■ do stojącej przy poczcie 
g skrzynki nie można już
■ wsunąć listów z powodu jej 
I przepełnienia, postanowiło 
J wyręczyć w tym pocztę.
■ Sięgnęli więc ręką do ot- 
| woru w skrzyni i wyciąg- 
l nęli z niej plik listów. Kie- 
3 dy pan W. Z. zbliżył się
■ do nich, by przemówić do 
| rozsądku, uciekli. Co z ty- 
f mi listami uczynili — nie 
1 wiadomo.
■ Pan Z. zwrócił się w tej 
J sprawie do jednej z pra- 
I cownic pocztowych, od któ-
■ rej dowiedział się, że skrzyń 
I ki z listami nie ma kto 
• opróżnić.

tacie dzieci lepie} sytuo
wanych rodziców spędza 
ią wolny od nauki czas 
w niewielkiej, otwartej 
przez 10 miesiącami ka
wiarni „Kameralnej”, 
wcale pie rzadko zagląda 
iąc do kieliszka. Skutki 
tego sa różne. Dość 
stwierdzić, że kierowni
ctwo kawiarni ma z te
go powodu niemałe kło
poty. Toteż trudno powie 
dzieć, ażeby ta kawiar
nia. potrzebna być mo
że dorosłym, działała wy 
chowawczo na młodzież.

iii ŁODZ1EZ, którą nie 
stać na kawiarnię 

wałęsa się do późnych go 
dżin wieczornych po u- 
licach. A chcielibyśmy, 
podobnie jak inni mieć 
jakiś klub, w którym 
m,ożna byłoby posłuchać 
płyt, poczytać czasopi
sma, wymienić poglądy, 
a czasem nawet potań
czyć”. — pisze do nas 
młodzież z Oksywia.

DOZUMIEMY, że sytu 
acja lokalowa na 

Oksywiu nie należy do 
najłatwiejszych. Mimo to 
;ednak nie można pozo
stawiać młodzieży samej 
sobie.

Czy sprawą tą nie 
mógłby sie zająć komitęt 
osiedlowy lub blokowy?

„Eliot” z Gdańska. Nife 
ma specjalnych ograniczeń w 
przysyłaniu z zagranicy i 
wysyłaniu za granicę płyt 
adapterowych. Opłaty zaś 
są następujące: dwie płyty 
wolnoobrotowe (nie więcej 
niż 70-obrotowe) oo 10 zł od 
sztuki; powyżej dwóch — 
po 20 zł. Za wszystkie inne 
płyty tzn. powyżej 70-obro
towe, opłata od sztuki wy
nosi 5 zł. Natomiast jeżeli 
wysyła się wiecei niż 5 płyt, 
to za każdą sztukę płaci się 
lo zł.

Czy Marynarka Wojenna ! 
nie przyszłaby z porno- * 
ca?

Rozpoczął sie nowy Jj 
rok. Może w planach za- « 
gospodarowania terenu. I 
lokalizacji obiektów han j 
dlowych itp. znalazłoby ; 
sie jakieś pomieszczenie, ■ 
w którym młodzież mo- ! 
głąby spędzać wolne J 
chwile od nauki? Bo ka- S 
wiarnia jest chyba naj- I 
Taniej właściwym i nie j 
najlepszym rozwiąza- ■ 
niem.

IRENA P. GDANSK
Zakład pracy będzie mógł i 

rozwiązać z Panią umowę o ■ 
pracę bez wypowiedzenia, ■ 
gdy czas Pani niezdolności 5 
do pracy z powodu choro- | 
by przekroczy 3 miesiące 
(art. 3, Dz. U. nr 2/1956, |
poz. ii). Jako pracownica 2 
fizyczna, od pierwszego dnia ■ 
choroby pobiera Pani za- ■ 
miast wynagrodzenia za pra- J 
cę zasiłek chorobowy. Okres | 
pobierania tego zasiłku trwa • 
6 miesięcy, a więc zasiłek | 
będzie wypłacony również * 
po rozwiązaniu stosunku I 
pracy. Po wyczerpaniu za« J 
siłków chorobowych można | 
pobierać rentę inwalidzką | 
(składając uprzednio odpo- ■ 
wiedni wniosek wraz z wy- | 
maganą dokumentacją), je- ■ 
żeli pracownik zostanie uz* I 
Rany za inwalidę (całkowi- ] 
8a lub częściowa, trwała * 
niezdolność do pracy) i po- ■ 
siada pozostałe warunki do i 
Mzyskania renty. Jednym z 1 
tych warunków jest posia- ■ 
danie okresu zatrudnię- | 
nia. Dla pracowników w ■ 
wieku powyżej 3o lat okres I 
zatrudnienia wymagany do 5 
uzyskania renty inwalidz- ■ 
kiej wynosi 5 lat, które po- i 
winny przypadać na okres i 
10 lat przed ustaniem za- | 
trudnienia (art. 38. Dz. U. 
nr 23/1958. poz. 97). Ponie- | 
waż w ciąeu ostatnich 10 JJ 
lat zatrudniona była Pani I 
tylko około trzech* lat (za- * 
miast wymaganych pięciu ■ 
lat), renta nie będzie przy- . 
sługiwała.


